967 285. 
D.2.Paźdsiernika. =$% 
SOBOTA. 


„Rok 1824. Oy 4 0UWSKU 


NOWOŚCI WARSZAJY SKIE. 


w Zeszłym tygodniu, najstarszy wiekiem i 


'najdawńiejszy służbą w Wojsku Polskiem ` 


„Walenty *Goljan Podporuczńik Korpusu Ja- 
ywalidów, rozstał się ztymświatem. *Był sy- 
nem „Andrzeiai Teresy, urodził się we Wéi 
'Fonikach, Obwodzie Rawskim, W ciew: Ma- 
„zowiackiem, ‘dria 14 Luteg 


a 
„Jenerala Zbyszewskiego, pózniej przeszedł ia- 
„ka Towarzysz do Milicji Konnej Skarbowej 
(Koronnej i do Brygady Starosty Łożyń- 
„skiego. "Po rozpuszczeniu Wojska wŁabuniu, 
„otrzymał dymisją, w roku 1806 wszedł znowu : 
«w słażbę iako Sierżant, do powstania Rawskie- 
;g9 Jazdy Xtwa Warszaw: i aż do zgonu zo- 
stawał iako Oficer w Korpusie Jnwałidów i 
Weteranów, Odbył Kampanje w latach 1730, 
W192 i 1794. Był raniony pod ‘Gdańskiem . 
> 1807. ; i 
ha dniu 8 Września, rozstała się z tym 
światem. Józefą 7 Celińskich 8 z A M oc 4 A 
r dobrach rwoich-Chlewni, zwłoki Jej przy 
assystencji Duchowieństwa Fa 
«wadzone zostały do Kościo 


} PR aA K 
tamże w grobie Familji a ohiinhiegó g 


* 
.” 


w Księgarni A. Brzeziny, znażduie się dzieł- 


ko P. Gołuchowskiego Profesora wAJniwer-: 


sytecie Wileńskim, pod tytułem: Die Philo- 
pó jnihrem Verhältnisse zam Leben. Ce.. 


o roku 1746, żył * 
„przeto lat 108. z Własnej ochoty, roku 1729 ` 
$ pene dat 13, wszedł wsłubę Wojskową, 

ko Towarzysz do Pułku Przedniej straży: 


Familji przepro» * 


s 
«a 


WSPOMNIENIA. 


Ka UBRLER Potwierdzenie przy- u 


nierza zawartego 
wfiopenhadze przem 
'ciw Szwedom 1658. 


na złp: 6. 

Dnia 28 z: «m: 5 letńia Córeczka iednege 
z tutejszych handluiących Wiktuałami przy 
ulicy Mokotowskiej, siadła w podwórzu na 
drzewie w klocach ułożonem, ieden z wierze 
mich klooów usunął się, a „Dziewczynka nim 
przywalona, postradała Życie. 

Wczoraj w Teatrze Narodow: na wysta- 
wieniu Traiedji -S3 ye r a Jntrygai Miłość, 
Publiczność była zadowolnioną, a po iej ukoń- 
czeziu , wywołano JPanią Ledóchawskę i 
JPana FF'erowśkiego. — 

*Spodziewaiąc się sprawić czytelnikom miłe 
zadowolnieńie z następuiącej nowiny, $pieszy- 
my z iej doniesieniem. w Budzie (stolicy We- 


gi'r)P. Henryk Talko, ieszcze w roku 1789 


odkrywszy sztukę drukowania Sżereotyp A 
ną natchnął naj wyższą Magistraturę do zalece- 
nia, ażeby tym drukiem pierwszy był wyda- 
nySarbiewśki, anaiomszy w IV ęgrzech nad sa— 
megułloracjusza. Cena tego dzieła wstosunku 
iego wartości, iest bardzo mierna, gdyżieden 
exemplarz kosztuje 4 ryńskie,( 7 złp: gro6 ) 
Tytuł iego iest: Mathiae Casimiri Sarbievii. 
Carmina, Budae, Stereotypo Regiae Universi- 
tatis Hungari 1824. i l 
w Magazynie Rycin Dal Trozza, w Pała- 
cu dawniej zwanym Biskupów krakowskich 
przy ulicy Senatorskiej, znajduie się Portret 
Lorda Byrona bardzo podobny, nabyć ge 
można za zł; 4. 'Tamżejeszcze są don Tis 
tografowane FY/ ody Mineralne Warszaw- 


A 


skie, port: G a w kolorach zł: 12. 
<rtykuł nadesłany, — Aby prawdziwe 


sziuka Jubilerska iest w Kraiu naszym posu- 
niętąy nie można poprzestać na zwiedzaniu 
szczegółowego Warsztatu P.. Nejbauera iak 
w Murjerze Warszawski: Nrze 229 było do- 
niesionem; chcąc bowiem śledzić postępy tej 
sztuki, należałoby zwiedzić Stare FP'arszta- 
ty Jubilerskie od dawna w IF arszawie zya- 
ne, Btóre nie tylko owe subtelne w terazniej- 
szym smaku wyroby wykonywaią; lecz nad- 
to z wyrabiania pięknych i wartuiących wy- 
robów iako i zposiadania znacznego: Zbioru 
Klejnotów,Publiézności dostatecznie usłużyć 
są wstanie, anawetnow ym zakładom za wzór 
służyć mogą. Rzut tej myśli przypomina te 
kilka wierszy utraconego z powszechnym 2a- 
lam FY ierszopisa niegdy M; M.... z 
„Wszystkie błyskotki które dziś są w modzie; 
Tak są lekkiemi iak Bańki na wodziw, 
Nietykaj się Łańcuszka; Pieczątki,, Kolczyka, 
Od samej pary zleci „ze stolika: 
A czasem gorsza iest bieda ajj 
Łe się to Cacko iuż naprawić nieda.” L. 
Zmarły teraz Król Francuzki Lu dwi 
XVIII blisko przez dwa lata (1802). miesz- 
kał w FVarszawie, wraz z:swą Małżonką, tu- 
dzież Xciem: dngulemi iego Małżonką. Przez 
zimę mieszkaniemiego SYPniRay dom FT u- 
silawskich na Krakow: Przedmieściu, tudzież 
Pałac między Kościołem Bernardynów idzi- 
siejszy m Towarzysz: Dobrocz nności, wów- 
czas należący do Hrabiego Moiszcha: Przez 
lato rodzina Burbonów- mieszkała w tak zwa- 
nym Białym domku: w Łazienkach Królew- 
skich Ludwik XVIII przybrał wówczas 
tem czasowe nazwisko Hrabieg* de Lille, Or- 
szak iego dworuskładał się z 40 osób. Pras 
wie codziennie przechodził się. w południe 


¿Wa iego ciała była silną. 


sie pobytu swego w 


dą zS. Jidefonso * 


z 


i przez godzine. wogrodzie Saskim, a często 
| zwiedzał Jabłonne. Ta dostojna rodzina cho- 
powziąść wyobrażenie do iakiego stopnia | 


ciaż wówęzas miała ogranic zone dochody, lecz 
hojnie ws pierała nieszczęśliwych. Małżon- 


ka Ludwik a XVIII, często odwiedzała 'Te- 
atr Na rodowy; ulubionem dla niej widowis- 
kiem była Opera Przerwana Ofiara. | 

Stopni Ciepła dnia 28, W rześ: 12. d, 29, . 


10 d, 30, 14. d, I, Października 15. 

s ROZM 41ITOŚCI 

> Szatobryand nazaiutrz po zgonie Kró- 
la Francuskie: wydał Rwrejo maiące tytuł 


| »Łról umarł, Niech żyie Krót”— Mimo o= 
i lyłość zeszłego Króla Francuz: Lekarze za e= 


wniali że ieszcze długo Żyć może, gdyż budo- 
Od młodości był 
pPrzyzwyczaiony do Agiżacji, często polował 
t przeieżdzał się konno.rzadko chorował weza- 
arszawie i w Anglji, 
lecz od kilku lat cierpiał ciągle bóle podagry= 
cene, a przytym trudno było uleczyć churo- 
bę Róży. Król troskliwie zachowywał wsz.y= 


| stkię przepisy Lekarzy i zawsze prowadził 
Życie najregularniej;iedoak ostatnia choroba 
tyle się wzmogła iż pomoc Ludzka niezdoła- 
la iej uśmierzyć.—Nowy Król Fran: iu% paz- 
. dał kilka wyższych urzędów, wszystkich zaś. 


Ministrów zostawjł w ich: urzędowaniu, — 
Król Hiszpański z Królową, wkrótce wyia- 
Wiele rozmaitych osób 
w Hiszpanji znowu uwięziono; między niemi 
znajduie się były Minister wojny ruz. Vos 


‘set Angielski P, d 4 Kurt, pożegnał iuż 
| Króla Hisz; iwyiechsł do Łistony.-- Umarł: 
| w ParyżuJenerał Wice Hynbi+ ery, sławny 
-Jnżynjer, był' ou Szwagrem Marszałka. He- 
- lermana, żył lat 70, + 


Roznięsiono wieść że: 
Bankier Mpregig kupił piękay Pałac pod Pa- 
ryżem:zwany Malmezon, wktórym mieszkała: 


Cesarzowa Józefina, Małżonka Napoleona; 


an kk 


lecz urzędownie zaprzeczono teji wieści, — 
Dnia Tz:m: Pan Diss bogacz miljonowy, wy- 
iechał z swoim Szwagrem do Karkasone, le- 
dwo ich podróż trwała 20 minut, gdy któś 
wystrzelił do ich powozu, nadjechali inni po- 
dróżni i znalezli obudwu nurzaiących się we 
krwi, głowa Pana D... iest przeszyta kulą 
z pistoletu, a twarz jego Szwagra także pree- 
strzelona. Rodzina ich zostaie pogrążoną 
w nieutulonym żalu, a sprawcy tej zbrodni 
dotąd nie są wyśledzeni.—Na początku Wrze- 
Śnia prawie cały Departament Girond we 
Francji poniósł trudne do wynadgrodzenia 
szkody przez Gradobicie, grad padał wiel- 
kości kurzego: iaia, szczególoiej ucierpiała 
piękna włość Hrabiego Marcellusy miał on 
rzedkiej piękności ogród, teń całkowicie iest 
amiszczony. Pod Pireneiami deszcz ulewny 
po” przez dni kilka, wszystkie doliny i go- 
cińce są zalane, nawet Poczta musiała wrócić. 
—Byly Król Szwedzki (pod imieniem Pułko- 
wnika Gustawson) przybył niedawno do y1- 
* szterdamu; słychać że ma kupić dobra w W. 
KMtwie Lusxetnburskien. = Nieraz tuż prze- 
strzegano iak iestniebespiecznie stawać pod 
drzewami wczasie burzy v piorunami; zno- 
wu wydarzył się smutny przypadek, d, l4go 
Sierp: pod Paserthajlt szedł handlarz RES 
ców, 2 Long; małem Dzieckiem i 3 dorosłemi 
Córkami, napadła ich burza, Ojciec radził 
Ry: na drodze; lecz Żona 2Córkami schro- 
SĘ (ró; pod drzewo, wktóre natychmiast u- 
derzy! piorun, z 4 Kobiet, 2 zostały zabite, 
a Z ogłuszone Da jciec: zaś maj. kat: 
WE POKO ący na reku 
małe Dziecie, tstoiący o-padał drzewa; ocalat. 
—w Miasteczku Blankenbursg; JeEArYK z o 
bywatel zasadziwszy 2 Kartofle sze s. aa 
gródku; zebrał znich Kartofli 81 pół Miutów 
ta nadzwyczajna obfitość stała sięz przyczy e: 
(iak wnoszą)że ziomieamieszał z popiołenswę= 


; gh kamiennych:—Ze zbytecznych upałów lę- 


ano się w Barcelonie powstania zarażliwej 


; choroby, lecz deszcz padaiący nakoniec przez 


3 dni, ochłodził powietrze. — Ormianin Mo- 
rydje Ohsson przez długi czas sprawuiący in- 
tereśsa Szwedzkie w Stambule, udał się był 
do Paryża gdzie zakończył życie. wydał dzie- 


¡To w r. 1806 opisuiące Państwo Tureckie, te- 
raz dowiedziawszy sięo tem Sułtan, razka- 
 rałaby to dzieło było tłumaczone z ięzyka 


Francukiego na Turecki a rękopism zechowa= 
ny w archiwum porty. — w Niderlandach i 
tego lata niezliczone mnóstwo polnych My- 
szy niszczy pole, ogrody, a nawet dostaie się 
do dumów, szpichrzów, piwnic i t. p. szkody 
są przez to ogromne, rząd wyznaczył nagro- 
dy na wygubienie tych szkodników, kto ich 
dostawi 100, dostanie 25 Cents. — Minister 
Angielski P. Kaning wyiechał na 10 dni do 
Jrlandji, gdzie przecież panuie iuż spokoj- 
ność. — Pierwszy Aktor tragiczny Angielski 
P. Kemble wrócił iuż z Niemiec, gdzie ugodził 
się z Panem Marja 77 eberem o napisanie Mu- 
ryki do 3ch nowych Oper czyli tak zwanych 
Dram lirycznych dlaimatru Londyńskiego Ko - 
wen Garten.—w Manszester składki dla ubu- 


| gich bywaty bardzo liczne, czasem na rok wy- 


nosily więc: j niż 2 miljory złpe od lat 8 coraz 
bordziej uwniejszały się, tak iż w ostatnim ro- 
ku ledwo wyniosły 800,000 złp: niewiadonio 
czy to się dziele przez to iż teraziest mniej u- 
bogich, czy mniej pieniędzy, czyteż mniej lu- 
dzi ktościwych. — w Amoie Alberg Żona Pa- 
piernika pevita wciągu 2ch godzin 4 Synów; 
wszystkie zostały przy życiu i są zdrowe. — 
Dnia 82. m. w Oxford przy zakładaniu pas 
wego di mu;żznałeziono w ziemi star: żytną O- 
strogę, a przy niej Pieniądz srebrny bity roku 
1251, z wyrażeniem Jmienia „Alexandra LT 
Króla Szkockiego. m w Madrycie w uocy 


+ 


> 


SG = x SE iB 


y iechał karetą Posel „dustrjac- 
ki, zatwzymał go Szylwąch wojska Hiszpa: 
wołaiąc kto idzie? gdy zaś Pośeł nato nieod- 

owiedzieł, Szylwach chciał go aresztować. 
bay 0.tem doniesiono Królowi Hiszp:natych- 
miast Mongrcha wydał rozkaz, aby odtąd war- 
ta tym sposobem niezatrzymy wała osób „ladą- 
cych karetami. — Pewny Jegomość kazał Ma- 


larzowi w W... wymalować swój Portret; 


wszyscy przyznali że artysta zachował najdo- 


d..234. m.: 


kładniejsze podobieństwo, lecz Jegomość nie- 


odbiera portretu przez miesiąć, kwąrtał, ro% 
‘i dwa lata, Malarz bez zajsłaty niechce wydać 
swej pracy, nakoniec oświadcza Jegomości to 
ieśli niewykupi portretu, wywiesi go < o 
znak Ceruliczy, znadmydloną brodą, gdy Wa” 
Śnie Laki znak ma malować. Jegomość natyco” 
miast wykupił swój portret i zapłacił 
procent zatak długie czekanie. — w 
burgu w połowie zeszłego miesiąca, D1 ż 
łacono za Pzzenicę a nawet nieco zdy. oza a; 
także cena Jęczmienia nieupada, lesz Żyto i 
Owies mały maią pokup. — Młoda, piękna 


Ham- 
niezle 


Mileczarkaidącz mlekiem dvStrażburga,zna- 


lazła na gościncu sakiewkę na ełnioną Lut g> 
rami, alictać ich nawet, odniosła do Policji: 
Zgubił te pieniądzie iadący na polowanie iz 
kownik Winia omiony o uczciwości pięK- 
bej mleczarki, darował całą zgubę, było to r 
posagiem,gdyż tegoż więczora wszyscy oko i- 
czni Parobcy pęd iż życzą ią pojąć za 
żonę, ale ona niewybrała żadnego 7 nichi ko 
stanowiła pojść za SEN gą od Szaserów któ- 
rego tylko raz widziała. — 

ateta Berlińska donosi że do Męmla d, 18 
Lip: przybyło na okręcie kilku Żydów, po 
większej części Ros: Polskich, którzy znaczną 
ilość Pieniędzy Polskich, robionych (najpe- 
wniej) w Angliji wprowadzilijuwięziono tych 
Jzraelitów. — 


dobry 5 


PRZYIĘCHALA do FV ARSZAWY, 
Dzićrzbicki Szambelan z Piekar. — Bronikowski 
MikołajOby: z Płockiego. — Frankowska Leonora 


„Hrabini. — Praszkiewicz Fiorjan Oby: «.Krakoue. 


Chruszczyński Onufcy @by: z Płocka. — Bogusła 
wski Jgnacy Oby: z Lublina. — Chwielewski Jó ef 
Oby: z Wołynia — Zabłowski Assesor z Drezna. — 
Oczapowski Jan Doktor z Wilna — Pałaszyński 
Rodejf Doktor z Strzałkowa. — Małachowski Ka 
Zmierz Oby:—SzylknechtR adca Medyc; z Zytowi. rzą. 
Arkuszewski Fran: Ob»: z Kalisza, 
; DONIESIENIA. 

Niżej podpisany utrzymniący dotychcząs Kae 
wtarnią przy ulicy Krako Przed: obuk Dzwonicy 
Bernardyńskiej w domu Wgo Zawadzkiego pod 
Nr 166 na pierwszem piętra, donosi Frześwi. tnej 
Publiczności iż od dnia śgob: m'i r. otwiera Tras 
tjernią w tymże Lokalu w której podług kartyia- 
oteži zwyczajne Obiasty złożone z Sciu potraw po 
złop 3 codziennie dostać można, niemniej wszeł- 
kie obstalowane Obiady będąw najlepszy m guście 
i przy dobrej usłudze dostarczane, oraz ‘Polaca 
się taskawym wzgłydom Prześ: Publi iż tak i 
dotychczas Lodów rozmaitych za obstalowaniefh 
będzie można dostać za cenę umiarkowaną. 

sę Alexandre CO NT 1. 

Podpisany właściciel Kwitu na zł. 300, groszy 
niewiadomo, przez; Kommissją Sprawdzaiącą wy- 
an*go, zagubiwśzy takowy uprusza itago co 
znalazt, iżby raczył oddać do Drukarni Kurjera, 


tym więcej że KommissjaLikwidacyjnao tem iest 


zawiadomiona, a zatem znalazcy żadnego uży- 
tku nieprzyniesie, — F. Kozłowski b. Kapral p. 
1go piechoty X. W. 

Dnia 4 Października r. b. o godzinie 10 rano 
w domuprzy ulicy Białej Nr 835 sprzedane be^ 
dą ruchomości iako to; Kantorek, Łóżka, Suknie 
żydowskie, Lichtarze mosiężne, Miedź itp. zaś dnia 
6Października r.b. o godzinie 10tej przy ulicy 
Tamka Nr 92843 sprzedone bzdą Obrazy, Łóżko, 
Krzesła, Kanapa, Koń, Wóz, Kufer itp: za gotowe 
pieniądze. Jan Folkierskbii Kom: Sąd: 

Onegdaj zgubiono Tabakierkę drewuianą, wewngtra 
wyłożoną złotem, a na wierzchu maiącą blaszkę 
złotą, Znalazca raczy oddać w domu Nr732 na Le. 
Śnie na pierwsze piętro, a odbierze dobrą nadgrodę. 
Wczoraj wyciągnięte Nra. 44. 29. 3. 33, .88. 

Teatr: Jątwo Opera Czerwony Kapelastk. 


